
D o d a te k  d o  „ B iu le ty n u  K o w ie ń s k ie g o "

BIULETYN BAŁTYCKI
W I L B I

N r .  W ilno ,  d n i a  20 marca 1935 r .  278.

T r e ś ć  n u m e r u :
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1 .  P r a s a  ł o t e w s k a  w d n iu  i m i e n i n  M a rsz a łk a  P i ł s u d s k i e g o .  2 .  Zgon 
n u n c ju s z a  p a p i e s k i e g o  w Rydze mgre A . C s c h i n i .  3 .  Odwołanie  r a u t u
w p o s e l s t w i e  p o l s k i e : !  w Rydze.

- o -
ŁOTWA. 1 .  P r  a s a ł o t e w s k a  w d n i u  i m i e n i n  
M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o .  Z o k a z j i  i m i e n in  Mar­
s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  cała. p r a s a  ł o t e w s k a  z a m ie sz c z a  o b s z e r ­
ne  a r t y k u ł y .

Pismo r e p r e z e n t u j ą c e  wojskowe s f e r y  ł o t e w s k i e  " L a t v i j o s  Ka- 
r e i v i s i? z d n . i 9 . I I I . 3 5  r .  w obszernym  a r t y k u l e  o p i s u j e  w a lk i  Mar­
s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  z rządem c a r s k im  o r a z  j e g o  d z i a ł a l n o ś ć  w c z a ­
s i e  v/ojny, z m i e r z a j ą c ą  do odbudowy n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i .  C h a r a k t e ­
r y z u j ą c  osobę  M a rsz a łk a  P i ł s u d s k i e g o  "LatvijBS K a r e i v i s "  p i s z e :
" J ó z e f  P i ł s u d s k i  r z ą d z i  d z i ś  P o l s k ą  n i e  d l a t e g o , ' że w ładza  t a  mu 
z prawa p r z y s ł u g u j e ,  l e c z  d l a t e g o ,  że  j e s t  on w P o l s c e  p r z e z  w s z y s t ­
k i c h  uważany za  n a j l e p s z e g o  wodza. Zdobywszy władzę ,  M a r s z a ł e k  po­
z o s t a ł  t a k im  samym zwykłym c z ło w ie k ie m ,  k t ó r y  d l a  s i e b i e  o s o b i ś c i e  
n i c z e g o  n i e  wymaga, -if d n i a c h  sw o je j  m ło d o ś c i  c i e r p i a ł  on n i e d o s t a ­
t e k  m a t e r j a l n y ,  a surowy żywot s p a r t a ń s k i  wywarł na  nim s i l n e  wra­
ż e n i e .  N igdy  t e ż  n i e  b y ł  on s k ło n n y  do r o z r z u t n o ś c i .  J e g o  c o d z i e n ­
n y  p o s i ł e k  z o s t a ł  t a k i  sam, j a k  za czasów, gdy p r o w a d z i ł  on p r a c ę  
k o n s p i r a c y j n ą  i  gdy p r z e ś l a d o w a ł a  do p o l i c j a  t r z e c h  zaborców p o l ­
s k i c h .  P o z o s t a ł  on t a k i  sam skromny r z ą d z ą c  P o l s k ą ,  j a k i  b y ł  za 
czasów z e s ł a n i a  na S y b e r j i  l u b  wówczas, gdy b y ł  komendantem i  d u sz ą  
swych l e g jo n ó w ,  gdy oddawał  s ~e o s t a t n i e  g r o s z e  d l a  p o l s k i e j  s p r a ­
wy n a r o d o w e j . "  -

w i e l k i e  pismo ł o t e w s k i e  " J a u n a k a s  Z in a s "  z d n . 1 9 . I I I . 55 r .  
r ów n ież  o b s z e r n i e  o p i s u j e  w a lk i  m a r s z a łk a  P i ł s u d s k i e g o  z rządem 
c a r s k i m ,  j e g o  a k c j ę  k o n s p i r a c y j n ą  i  w i e l k i e  z a s ł u g i  w p r a c y  n ad  od­
budową P o l s k i .  Pismo z a z n a c z a ,  i ż  w s k r z e s iw s z y  n i e p o d l e g ł ą  P o l s k ę  
w r . 1 9 2 3  P i ł s u d s k i  w yrzek ł  s i ę  w ładzy  i  z a m ie s z k a ł  w cichym dwor­
ku pod 'Ja r  sza wa, g d z i e  p i s a ł  swe wspomnien ia  h i s t o r y c z n e .  N ie  p r z y ­
j ą ł  on p e n s j i  i  p r a g n a ł  sam z a r o b i ć  na swe u t r z y m a n i e .  N ie  p o s i a ­
d a ł  on ^żadnego ma j a t k u  i  d l a t e g o  wypadło mu w alczyć  z w ie lk ie m i  
t r u d n o ś c i a m i  m c t e r j ę l n ę m i . J e d n a k  i  u sunąw szy  s i ę  od p o l i t y k i  n i e  
mógł on w tym s t a n i e  d łu g o  p o z o s t a ć .  P o l s k a  podówczas p r z e ż y w a ła  
c i ę ż k i e  c h w i l e .  B y ł  t o  o k r e s  wadliwego z r o z u m ie n ia  o r a z  r e a l i z o w a ­
n i a  h a s e ł  dem o k ra ty c zn y c h .  P e r l e m e n t  r o z p a d ł  s i ę , s a m  n i e  mógł p r a ­
cować i  r ządo w i  k ręp o w a ł  r ę c e .  m a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i ,  c h o c i a ż  s t a ł  
n a  u bo c zu ,  j e d n a k  p i l n i e  ś l e d z i ł  za życ iem  p o l i t y c z n e m  P o l s k i .  Vi- 
d z ą p ,  że  P o l s k a ,  d l a  k t ó r e j  on t a k  w i e l e  w a l c z y ł , s t o i  w o b l i c z u  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a  upadku ,  -  pono y/nie w i d z i a ł  s i ę  zmuszony do i n g e r e n ­
c j i .  M ia ło  t o  m i e j s c e  ~n r . 1 9 2 6 .  W y s ta rc z y ło  jed n e g o  j e g o  s ło w a ,  a 
c a ł y  n a r ó d  o d w r ó c i ł  s i ę  od d o ty ch czasow y ch  przywódców P o l s k i .  D z i­
s i a j  M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i '  r z ą d z i  P o l s k ą ,  j a k o  p o l s k i  b o h a t e r  n a r o ­
dowy, -  j a k o  c z ł o w i e k ,  k t ó r e g o  n a r ó d  p o l s k i  s t a w i a  wyżej  ponad 
w s z y s t k i c h .  1  ż y c iu  j e s t  on zwyczajny  skromny, i  t o  j e s t  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n ą  cec h ą  s iwego m a r s z a łk a  P o l s k i . " -

O f i c j a l n e  pismo ł o t e w s k i e  "Br.Zeme" "Z d n . 1 9 . I I I . 35 r .  p i s z e :  
" D z ie ń  J ó z e f a  j e s t  w P o l s c e  dniem r a d o ś c i  i  n a d z i e i .  D z ień  t en  
p rzypom ina  P o l s c e  dawne c z a s y ,  h i s t o r j e  n i e w o l i ,  c i ę ż k i e  m ęk i ,  -  
h i s t o r j ę ,  o b f i t u j ą c ą  w n i e z n a n y c h  b o h a te r ó w  i  s e r c a ,  k t ó r e  z g i n ę ­
ł y  w c ią g u  l a t .  J ó z e f  P i ł s u d s k i  j e s t  im ie n ie m  nowo w s k r z e s z o n e j  
P o l s k i .  Osoba P i ł s u d s k i e g o  j e s t  ?/ P o l s c e  w ie lk im  c z y n n ik ie m ,  z 
k tó rym  vri.ążą s i ę  n i e t y l k o  o d r o d z e n i e  P o l s k i ,  l e c z  t a k ż e  i  j e j  t e ­
r a ź n i e j s z o ś ć .  T e r a ź n i e j s z o ś ć  ł ą c z y  s i ę  z p r z y s z ł o ś c i ą ,  o k t ó r e j  
d e c y d u je  j e g o  i m i ę .  I  na  p r z y s z ł o ś ć  im ię  to  b ę d z i e  wskazywało P o l ­
sce  w y t r w a ło ś ć ,  rozwagę i  c z ę s t o  t a j e m n i c z ą  n i e z r o z u m i a ł ą  s i ł ę .
J ó z e f  P i ł s u d s k i  j e s t  c ichym us tawodaw cą  P o l s k i .

Im ię  P i ł s u d s k i e g o  n i e  j e s t  obce  ró w n ież  i  d l a  Łotwy. C i ,  k t ó r z y  
p r z e ż y l i  h i s t o r j ę  o d r o d z e n i a  Łotwy, w ie d z ą ,  że j u ż  p r z e d  k i l k u d z i e ­
s i ę c i u  l a t y  i s t n i a ł y  wspólne rozmowy i  wspólne  d ą ż e n i a  do j ednego  
c e l u .  Gdy po roku 1905 Łotwa z o s t a ł a  p o gn ęb io na  i  gdy n i e  b y ło  ju ż
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możliwości wygrania walk i ,  ukaza ły  s i ę  pierwsze wspólne d ro g i .
Łote -scy emigranci p o l i t y c z n i ,  k tó ry c h  lo s y  zagnały do A n g l j i ,  
Szwajcar j i  i  F r a n c j i  s p o tk a l i  s i ę  tam z emigrantami polskimi i  
p o d j ę l i  wspólną pracę k o n sp i racy jn ą  dla  dobra P o l s k i ,  Litwy, Łotwy 
E s to n j i  i  F i n l a n d j i .  0 o k re s ie  tym można by je szcze  dużo mówić ♦ Te-* 
r a ź n i e j s z o ś ć  j e s t  n iezrozum ia ła  d la  tych,  k tó rzy  n ie  zna ją  p rzesz ­
ł o ś c i .  .’/ypadki,  k tó r e  doprowadziły do wskrzeszenia  n i e p o d le g ło ś c i  
państw b a ł ty c k i c h  oraz n ie p o d le g ło ś c i  P o l s k i ,  wiążą s i ę  z ideami, 
k tó ry ch  korzen ie  tkwią w końcu XIX s t u l e c i a .  Początkowo emigran­
c i  ł o t e  scy b y l i  n a s t r o j e n i  antynerodowo. Zarwało s i ę  im, ze k r a j  
rodzinny i  ziemia ojców to  p o ję c ia  przesadzone.

Eolacy b y l i  i n n i .  P a tr jo tvzm  ich  był •ynikiem walk h i s t o r y c z ­
nych. I  z tych  w łaśn ie  ź ró d e ł  .-raz z Innemi p rzyszed ł  duch nowy 
o raz  ruch  wolnościowy. Spotkanie  emigrantów ło tew sk ich  z P i ł s u d s ­
kim i  jego p rzy ja c ió łm i  zadecydowało o nowym kierunku w ło tew sk ich  
walkach n iepodleg łośc iow ych .  Po porażce r . lS 0 5  powstała koniecznoś 
nawiązania nowych więzów z ruchem, w k tórego  programie f igurowała  
walka, o n ie p o d le g ło ść .  Po roku 1905 Marszałek P i ł s u d s k i  zrozumiał ,  
i ż  n a leży  s i ę  szykować do je.czcze większej i  poważniejszej  walk i .  
Dlatego te ż  w zaborze a u s t r j a c k im  stworzył  on t a jn e  szkoły  wojsko­
we. Do szkół tych z a p ra s z a ł  on także  Litwinov/. Gdy do P o lsk i  p rze ­
mycano n i e l e g a l n ą  l i t e r a t u r ę ,  po trzeba było pracować wspólnie ,  lev  
sz a lek  P i ł s u d s k i  sam o wszystko s i ę  t r o s z c z y ł ,  m arzyc ie l  i  b o jowni 
a jednocześn ie  p o l i t y k  i  o rg a n iz a to r  -  P i ł s u d s k i  szykował s i ł y  do 
wyzwolenia P o l s k i  i  w pierwszych dniach w ie lk ie j  wojny, wraz ze 
swymi l e g  jonami s t a n ą ł  do w alk i ,  l a  zakończenie "Br.Zeme" podkreś­
l a ,  i ż  dz ień  imienin Marszałka Polska obchodzi,  jako dzień swego 
odrodzen ia .  1 dniu tym marszałka i  Polskę wspominają również c i  
wszyscy, k tó r z y  zna ją  walki w ie lk iego  narodu polsk iego  oraz jego 
mężnych i  mądrych bojowników.-

"Siegodnia"  z d n . 2 0 . I I t . 5 5  r . , zamieszczajac  z o k a z j i  imienin 
Marszałka P i łsudsk iego  Jego podobiznę, podaje dość obszerny p rze ­
gląd walk Marszałka o n iep o d leg ło ść  P o l s k i ,  wspomina, iż  "aktywne 
n a tu ra  Marszałka nie^mogłs pogodzić s i ę  z bezczynnością" ,  co do­
prowadziło  do wypadków majowych, oraz s tw ie rd z a ,  i ż  "Marszałek 
J ó z e f  P i ł s u d s k i  n i e  p r z e s t a j e  ode grywać w P o lsce  r o l i  czynnika, de- 
cvdującego we w szys tk ich  d o n io ś le j s z y ch  zagadnien iach  wewnętrznej 
i  zag ran iczne j  p o l i t y k i  P o l s k i " .

2 .  Z g o n  n u n c j u s z e  p a p i e s k i e g o  w R y d z e  
m g  r  e A. C e c h i  n i .  "Siegodnie" z d n .2 0 . I I I . 35 r .  donosi ,  
i ż  d n .1 9 . I I I . 35 r .  zmarł v; Rydze nuncjusz  p a p ie sk i  w Łotwie ag re  
A .Cechin i .  Pismo z a zn a cza , iż  mgre Cech in i ,  k tó r y  by ł  dziekanem 

korpusu dyplomatycznego w Rydze, był wielkim p rzy jac ie lem  Łotwy.
0 Łotwie i  Rydze mgre Cechini odzywał s i ę  zawsze z wielką przy­
ch y ln o śc ią  i  zazwyczaj t w i e r d z i ł ,  i ż  n i e  ch c ia łb y  opuścić  Rygi, 
gdyż czu je  s i ę  w n i e j  ś w ie tn ie .  ,rS iagodnian zaznacza,  i ż  mgre Ce­
c h i n i  pozostawał w n a j lep sz y ch  stosunkach z p rzeds taw ic ie lam i  
państw obcych w Rydze ,-

3 .0  d w o ł a n i  e r a u t u  w p o s e l s t w i e  p o 1-  
s lc i  e m w R y d z  e. " Siegodnie" K r .78 z dn. 20. I I I . 35 r .  
donos i ,  i z  w związku ze śm ie rc ią  św.p. nuncjuszusza  mgre Cechini  
odwołany z o s t a ł  r a u t  w p o se ls tw ie  polskiesi  w Rydze, k tó ry  miał 
s i ę  odbyć w dniu 1S larca ku ^uczczeniu imienin  Marszałka Jó z e fa  
P i ł s u d s k ie g o .  Jobec niemożności d la  braku czasu powiadomienia 
w szys tk ich  zaproszonych o odwołaniu r a u tu ,  pose ł  p o lsk i  w Rydze 
up rasza  w szys tk ich  zaproszonych o p r z y ję c ie  tego odwołania do 
wiadomości w drodze praso-rej .  V dniu 19 marca o godz. 10-e j  rano 
w k o ś c i e l e  - ja tk i  Boskie j  Bolesne j  odbyło s i ę  nabożeństwo z o k a z j i  
imienin Marszałka Jo z e fa  P i ł s u d s k ie g o ,  "i c z a s i e  nabożeństwa g ra ł a  
znana skrzypaczka polska p .D ub ińska . -




